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przedstawia emocjonujący thriller twórców 

„183 metry strachu”, „Non stop” i „Nocnego pościgu”
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O FILMIE

Bohater kina akcji, Liam Neeson, powraca w trzymającym od pierwszej do ostatniej minuty thrillerze w reżyserii mistrza gatunku – Jaume’a Collet-Serra. „Pasażer” – nowe dzieło twórcy przebojów „183 metry strachu” i „Non stop”, to pełne gwiazd kino sensacyjne, o szybkości i mocy rozpędzonego pociągu. Historia zwykłego człowieka, uwikłanego w zabójczy spisek, od którego decyzji zależeć będzie życie wielu niewinnych osób. W obsadzie produkcji obok Neesona, m.in.: Vera Farmiga i Patrick Wilson – niezapomniana para egzorcystów z hitów „Obecność 1 i 2”, Sam Neill („Park Jurajski”) oraz Jonathan Banks, czyli zabójczy Mike Ehrmantraut z kultowych seriali „Zadzwoń do Saula” i „Breaking Bad”.

Dla agenta ubezpieczeniowego Michaela Woolricha każdy dzień wygląda tak samo – praca i powrót pociągiem do domu. Wszystko zmienia się, gdy w czasie jednej z podróży poznaje tajemniczą kobietę. Nieznajoma, która wydaje się wiedzieć o Michaelu dosłownie wszystko, zleca mu niezwykłe zadanie. Zanim pociąg dotrze do celu, mężczyzna ma zlokalizować i wskazać osobę, która tego dnia nie powinna się w nim znajdować. Jeśli tego nie zrobi, ucierpi zarówno on sam, jego rodzina, jak i pozostali współpasażerowie. Nie mając wyboru, Michael postanawia rozwiązać zagadkę. Z każdą minutą i przebytym kilometrem stawka rośnie, a mężczyzna przekonuje się, że stał się pionkiem w szalenie niebezpiecznej intrydze.

O PRODUKCJI
Po międzynarodowym sukcesie filmów „Tożsamość”, „Non-Stop” i „Nocny pościg” Liam Neeson i reżyser Jaume Collet-Serra po raz czwarty zwierają szyki w ekscytującym thrillerze „Pasażer”. Emocjonującym filmie o człowieku, który za wszelką cenę próbuje zapobiec katastrofie pociągu podmiejskiego.
„»Pasażer« zmusza widza do zadania sobie pytania, czy gdyby ktoś w zamian za znaczną sumę pieniędzy poprosił cię o zrobienie czegoś, co wydaje ci się błahe, ale nie jesteś pewien konsekwencji tego czynu, to czy byś to zrobił?”, mówi Jaume Collet-Serra. „Nasz bohater, 60-letni mężczyzna, który właśnie został zwolniony z pracy, nie posiada żadnych oszczędności, ale za to jego dom jest obciążony hipoteką, staje przed takim właśnie filozoficznym wyborem. Chcieliśmy, aby widz zadał sobie pytanie, czy nasz bohater w tej sytuacji będzie myślał tylko o sobie, czy też weźmie pod uwagę inne okoliczności.”, dodaje reżyser. 
Z kolei Liam Neeson twierdzi, że jednym z największych atutów filmu jest sposób prowadzenia narracji. „Historia rozgrywa się niemal wyłącznie w czasie rzeczywistym”, opowiada aktor. „Gdy mój bohater zdaje sobie sprawę, jakie są konsekwencje jego decyzji, jego misją staje się zidentyfikowanie osoby, odpowiadającej za przygotowanie misternej intrygi. Z każdą mijaną stacją, w pociągu pojawiają się nowi pasażerowie, a nasz bohater dostaje kolejne wskazówki. Napięcie rośnie z minuty na minutę, przez co film można porównać do kultowych thrillerów, jak np. »Nieznajomi z pociągu« czy »Północ, północny zachód« Hitchocka”.
Fabuła koncentruje się na Michaelu McCauleyu, menedżerze średniego szczebla, pracującym w firmie ubezpieczeniowej. Michael mieszka z żoną i synem w hrabstwie Westchester w stanie Nowy Jork. Podobnie jak wielu ludzi ciężko pracujących na utrzymanie rodziny, Michael musi się zmierzyć z kryzysem finansowym i rosnącymi odsetkami kredytu hipotecznego. Tym bardziej, że wydatki na utrzymanie jego rodziny rosną. Jego syn ma przed sobą studia, a żona nie zdaje sobie sprawy, że jej rodzina już od dłuższego czasu żyje ponad stan.
Pewnego dnia sytuacja jeszcze bardziej się pogarsza: Michael zostaje zwolniony z pracy. I nie jest to jedyna rzecz, która zepsuje mu wieczór. W drodze do domu, w pociągu przysiada się do niego piękna kobieta, która przedstawia mu się jako Joanna i składa mu nietypową propozycję. Jeśli Michaelowi uda się zidentyfikować niepasującego do reszty pasażera, w zamian za to zostanie hojnie wynagrodzony. Wydawać by się mogło, że to oferta nie do odrzucenia – ale nie w przypadku, gdy jesteś byłym policjantem o silnym kręgosłupie moralnym. Ostatecznie jednak Michael zgadza się odszukać „podejrzanego” pasażera. Wkrótce jednak odkrywa, że znalazł się w samym centrum spisku. Musi zrobić wszystko, by udaremnić zagrażającą życiu wszystkich pasażerów sytuację i pozbyć się zabójców. Tylko komu tak naprawdę może zaufać?
„Intryga rozwijająca się wokół głównej postaci ma większą moc oddziaływania, jeśli twój bohater jest zwykłym facetem. To bardzo Hitchcockowe podejście – pomyślcie tylko o »Nieznajomych z pociągu«, »Północy, północnym zachodzie« albo »Oknie na podwórze« - lubimy, gdy przed wyborem moralnym stają normalni faceci, tacy jak my”, wyjaśnia reżyser. „Ile jesteś w stanie zrobić dla pieniędzy, nie znając konsekwencji swoich czynów? Kiedy niezwykłe zdarzenia przytrafiają się zwykłym ludziom, ważne jest, aby bohaterowie filmów przynajmniej z początku dokonywali wyborów, z którymi my jako publiczność się utożsamiamy. Dużo łatwiej potem kibicować postaci, której postępowanie wynika w sposób ewidentny z tych pierwszych – naszym zdaniem słusznych – decyzji”.
Bohater będący everymanem od początku przemawiał także do wyobraźni Neesona, który wiedział, że publiczność z miejsca pokocha tę postać.
„Michael codziennie rano od ponad 10 lat wsiada do tego samego pociągu. Pewnego dnia zostaje zwolniony. Nie ma pojęcia jak powiedzieć o tym swojej żonie, sprawę komplikuje też problem hipoteki na ich dom, którą zataił przed nią już wcześniej. Gdy w drodze do domu, wsiada do pociągu, tajemnicza kobieta pyta go, czy zrobiłby jedną małą rzecz za 100 tysięcy dolarów. Michael nie potrafi powiedzieć, jak by się zachował, ale kobieta wciąga go w swoją intrygę obiecując 25 tysięcy w gotówce, które Michael znajduje w schowku. To uruchomi lawinę nieprzewidzianych zdarzeń.”
Reżyser chciał, aby jego film zaskakiwał pomysłowością już od pierwszych ujęć. „Film nosi tytuł »Pasażer«, co sugeruje rutynę i monotonię, ale uświadomiłem sobie, że w pewnym sensie rutyna pokazuje również siłę Michaela, który od 20 lat codziennie  wstaje o 6 rano, czeka na tym samym peronie na ten sam pociąg o tej samej godzinie, a dwanaście godzin później, o 18, wskakuje w pociąg powrotny. To jest coś tak normalnego, tak powszechnego, że dosłownie każdy może się do tego odnieść”.
O CASTINGU
„Liam to pod paroma względami współczesny John Wayne”, mówi producent Alex Heineman. „Ale ma też w sobie coś z Jimmy’ego Stewarta. Jaume stworzył bohaterską wersję Liama, ale też bardzo go uczłowieczył, toteż mamy do czynienia z kimś bardzo sympatycznym i skromnym. Nie ma zbyt wielu aktorów, którzy potrafią grać samym spojrzeniem, ale Liam to potrafi; Jest świetny w przekazywaniu emocji w milczeniu, bardzo oszczędnymi środkami wyrazu. Dlatego tak dobrze pasuje do naszych thrillerów, w których chcemy raczej pokazywać różne rzeczy, niż o nich mówić. Jaume ma doskonały zmysł wizualny i w połączeniu ze znakomitym aktorstwem Liama daje to znakomity efekt”.
Jaume Collet-Serra był nie mniej podekscytowany ponowną współpracą z Neesonem. I chociaż spotkali się na planie już po raz czwarty, wciąż zachwyca go talent aktora. „Liam jest absolutnym mistrzem. Wątpię, czy w ogóle potrafi zrobić coś nie tak. We wszystkich filmach, które razem zrobiliśmy, pierwszego dnia zdjęć jestem zawsze jak dzieciak w gwiazdkowy poranek, niemogący się doczekać, co za chwilę zobaczy. To niesłychane, ale jego postać jest idealnie nakreślona już od pierwszego ujęcia. Po takiej ilości wspólnych filmów, muszę przyznać, że znam jak własną kieszeń każdy szczegół twarzy Liama, ale mimo to on wciąż potrafi mnie zaskoczyć, w każdym kolejnym filmie jest w stanie kompletnie się zmienić i wykreować bohatera bogatego w zupełnie inne niuanse”.
Neesona wspiera międzynarodowa obsada złożona z uznanych aktorów i wschodzących gwiazd. Kluczową rolę dla fabuły filmu – Joanny – odgrywa Vera Farmiga, która współpracowała już z Collet-Serrą przy horrorze „Sierota”.
Farmiga wspomina jak została zaproszona do udziału w projekcie: „Jaume wysłał mi maila z pytaniem: »Czy chcesz spędzić trochę czasu w pociągu z Liamem Neesonem?«, a ja odpisałam: »Myślałam, że nigdy nie zapytasz, ale... czy mam zapłacić za bilet?!«”, śmieje się aktorka. „W scenariuszu od razu uderzyło mnie, że to jest właściwie moralitet”, dodaje. „Dla mnie to »Diabeł i Daniel Webster« przebrany za wysokooktanowy thriller akcji – i uwielbiam to! Bardzo mi się podoba sytuacja, gdy za moralitet służy kino gatunkowe. Michael zawiera faustowski pakt z tajemniczą kobietą – i zaraz potem zaczyna tego bardzo żałować. Joanna jest kusicielką, która cały czas pociąga za sznurki”.
Sporo ciepłych słów Farmiga kieruje w strone Liama Neesona. „Wcześniej nie znałam Liama osobiście, był dla mnie tylko mitem, legendą”, zdradza aktorka. „Okazał się dokładnie taki, jak się spodziewałam – silny, niezawodny, miły i otwarty. On ma w sobie dużo ciepła i ciekawości świata; jest bardzo wrażliwy, a przecież ma posturę dębu. Po prostu chcesz się na niego wdrapać, jak na wielkie drzewo, i zatopić w jego ramionach niczym w konarach. To właśnie taki facet. Jest cudowny”, rozpływa się aktorka nad partnerem z planu.
Ciekawie zróżnicowaną pod względem doświadczenia, ale również płciowo i etnicznie obsadę uzupełniają australijski weteran Sam Neill, duński aktor Roland Møller, młoda angielska gwiazda Florence Pugh, brytyjsko-ghański aktor Kobna Holdbrook-Smith, hiszpańska aktorka Clara Lago oraz Amerykanie: Patrick Wilson, Elizabeth McGovern i Jonathan Bansem.
Patrick Wilson wciela się w Murphy’ego, byłego kumpla Michaela z nowojorskiego departamentu policji. Podobnie jak Farmigę, aktora łatwo było namówić do udziału w „Pasażerze”. „Liam Neeson był pierwszym powodem, dla którego chciałem zagrać w tym filmie”, mówi Wilson, który grał już u boku Neesona w „Drużynie A”. „Nie znałem Jaume Collet-Serry, ale moja droga przyjaciółka Vera Farmiga go zachwalała, więc moja decyzja była czystą formalnością”, dodaje aktor. 
Przede wszystkim to jednak wielkoduszność Neesona, zarówno jako osoby prywatnej, jak i aktora, sprawiła, że praca nad filmem była dla Wilsona przyjemnością. „Odrodzenie się Liama jako gwiazdy kina akcji wynika z faktu, że przy całej twardości on pozostaje zarazem takim bratem-łatą, któremu nie sposób nie kibicować, niezależnie od tego, w jak bardzo niekomfortową sytuację jest uwikłany jego bohater”, zauważa Wilson. „Uwielbiam w »Pasażerze« to, że od razu staje się jasne, że Michael naprawdę się zatracił, a mimo to stara się z podniesionym czołem zmierzyć z przyszłością, która rysuje się nieciekawie z perspektywy 60-letniego faceta”, podsumowuje aktor.
O POCIĄGU
Ponieważ akcja filmu niemal w całości rozgrywa się w pędzącym pociągu, reżyser i jego współpracownicy stanęli przed dwoma ogromnymi wyzwaniami: jak spowodować, by historia była wizualnie interesująca, mimo prawie niezmieniającego się tła, i jak usprawnić logistykę pracy kamery. „Sprawienie, by film był atrakcyjny wizualnie, stanowiło dla mnie nie lada problem”, przyznaje Collet-Serra. „Pociągi z reguły wyglądają mało interesująco na ekranie, ale Hudson North jest starszym typem pociągu i jest nieco ciekawszy pod względem estetycznym. Robi przy tym dużo hałasu i ma bardzo archaiczny system biletowy, który nakazuje pasażerom uderzać biletami w maszynę, gdy tylko wsiądą. Uznałem to za fascynujące. Pomocne było również to, że trasa przebiega od podziemnych tuneli i peronów Grand Central przez Bronks i rzekę Hudson oraz kanał tuż przed rozwidleniem prowadzącym poza miasto. Mogliśmy zatem wykorzystać wiele rodzajów światła i teł dla urozmaicenia odbioru wizualnego”.
Dla Liama Neesona przebywanie na takim właśnie planie miało także wydźwięk osobisty. „Filmowy pociąg mija mój dom w północnej części Nowego Jorku, zatem rzeczywiście podróżowałem tą trasą wiele razy w ciągu ostatnich 20 lat”, zdradza gwiazdor. „W trakcie zdjęć studyjnych mieliśmy do dyspozycji jedynie półtora wagonu, co nieco komplikowało całą sprawę. Dodatkowe utrudnienie stanowiła zaś scenografia stacji zmieniająca się na każdym przystanku. I z perspektywy kogoś, kto zna te przystanki bardzo dobrze, muszę przyznać, że ekipa scenografów wykonała fantastyczną robotę – zgadzały się najmniejsze detale, jak przepełnione pojemniki na śmieci, czy kartony z okolicznego McDonalda”, dodaje.
„To był interesujący film do nakręcenia”, mówi producent Andrew Rona. „Akcja rozgrywa się w nowojorskim pociągu, ale kręciliśmy w studiach Pinewood i Longcross w Londynie. Pociąg cały czas pozostawał w tym samym miejscu, ale ruszaliśmy stacjami. To było prawie jak produkcja teatralna, kiedy tła zmieniają się i znikają! Zbudowaliśmy specjalne platformy i udekorowaliśmy je tak, by wyglądały jak dana stacja, a to wszystko rozgrywało się w tym samym miejscu! To było prawdziwe wyzwanie”.
„W pewien dziwny sposób jest to powrót do przeszłości”, kontynuuje producent. „Ponieważ kiedy powstawał film, dajmy na to, »Nieznajomi z pociągu«, nie używano prawdziwego pociągu, lecz nakładano obraz tła na scenę z aktorami. My robiliśmy w zasadzie to samo, tyle że z użyciem o wiele bardziej zaawansowanej technologii. Ale podejście jest identyczne: zbudowaliśmy w Pinewood półtora wagonu na platformie, którą mogliśmy manewrować i manipulować, a nasz niesamowity operator Paul Cameron wymyślił fantastyczne oświetlenie, tak że wszystko stało się interaktywne, mogłeś się poczuć jak w prawdziwym pociągu. W studiu pozwalaliśmy sobie na rzeczy, które byłyby nie do pomyślenia w rzeczywistości, jako że byłoby to po prostu zbyt niebezpieczne. Mimo to, kiedy ludzie zobaczą nasz film, jestem przekonany, że pomyślą, że kręciliśmy go w prawdziwym i poruszającym się pociągu. I to jest ekscytujące!”, kwituje producent.
TWÓRCY
Jaume Collet-Serra – reżyser
Przyszedł na świat w Sant Iscle de Vallalta, miasteczku położonym w katalońskiej prowincji Barcelona. W wieku 18 lat przeprowadził się do Los Angeles. Miał ograniczone zasoby finansowe i słabo znał język, ale był zdeterminowany, by zostać reżyserem. Uczęszczał do Columbia College, a swoją przygodę z kinem rozpoczął od montażu.

Pozostając pod wpływem takich reżyserów, jak David Fincher, Spike Jonze i Mark Romanek, na obronę dyplomu przygotował zamiast filmu krótkometrażowego oryginalny teledysk. Dzięki zaoszczędzonym pieniądzom i znajomości postprodukcji nakręcił klip dla nieznanego lokalnego zespołu, wzbudzając zainteresowanie różnych firm produkcyjnych. W efekcie jeszcze przed ukończeniem szkoły filmowej był już rozchwytywanym reżyserem videoklipów.

Po zrobieniu wielu teledysków zrealizował innowacyjną krótkometrażówkę, z którą dostał się na przegląd młodych talentów w Cannes. Jego kariera nabrała tempa, kręcił reklamy dla PlayStation, Budweisera, MasterCard, Miller Lite, Pontiaca, Smirnoffa, Renault czy 7UP.

Surrealistyczne i nierzadko mroczne obrazy Collet-Serry szybko zwróciły uwagę słynnego producenta Joela Silvera, który zatrudnił młodego reżysera do pracy nad remakem horroru „Dom woskowych ciał” (2005). W 2007 roku zamiłowanie do futbolu zawiodło twórcę z powrotem do Hiszpanii, gdzie nakręcił dramat sportowy „Gol 2: Żyjąc marzeniem”. Dwa lata później zdobył uznanie widzów i krytyków horrorem „Sierota” z Verą Farmigą i Peterem Sarsgaardem.
Następny etap reżyserskiej kariery to już nieprzerwany ciąg sukcesów, przeważnie przy udziale Liama Neesona. Razem zrobili „Tożsamość”, „Non-Stop” (220 milionów dolarów wpływów na całym świecie) „Nocny pościg” i najnowszego „Pasażera”. W międzyczasie Collet-Serra ponownie sięgnął do horroru, kręcąc dobrze przyjęte „183 metry strachu” z Blake Lively. W 2012 roku Hiszpan założył własną firmę producencką, Ombra Films, ze swoim wieloletnim przyjacielem i partnerem biznesowym Juanem Solą.
AKTORZY
Liam Neeson – Michael McCauley
Wielokrotnie nagradzany i uwielbiany przez publiczność aktor, który z powodzeniem łączy występy w hollywoodzkich superprodukcjach i dużo skromniejszych projektach niezależnych.
W 1993 roku otrzymał nominacje do Oscara, Złotego Globu i nagrody BAFTA za rolę Oskara Schindlera w nagrodzonej 7 Oscarami „Liście Schindlera” Stevena Spielberga. Trzy lata później ponownie zagrał rolę biograficzną w filmie Neila Jordana „Michael Collins”, zdobywając kolejną nominację do Złotego Globu. Trzecią nominację do tej prestiżowej nagrody otrzymał za rolę pioniera seksuologii Alfreda Kinseya w filmie Billa Condona „Kinsey” (2004).
 
Neeson wystąpił jak dotąd w ponad 70 filmach, w tym tak głośnych, jak przebojowa trylogia akcji „Uprowadzona”, „Gwiezdne wojny: Część I – Mroczne widmo” George’a Lucasa, „Batman – Początek” i „Mroczny Rycerz powstaje” Christophera Nolana, „Gangi Nowego Jorku” i „Milczenie” Martina Scorsesego, „Rob Roy” Michaela Catona-Jonesa, „Krull” Petera Yatesa, „To właśnie miłość” Richarda Curtisa czy „Przetrwanie” Joe Carnahana.
Charakterystyczny potężny głos aktora z powodzeniem jest wykorzystywany także w dubbingu. To właśnie głosem Neesona mówią lew Aslan w kinowym cyklu „Opowieści z Narnii”, Potwór w dramacie fantasy „Siedem minut po północy” czy narrator w „Łowcy i Królowej Lodu”.
Gwiazdora można spotkać także na deskach teatru. W 1993 zadebiutował na Broadwayu w adaptacji dramatu Eugene’a O’Neilla „Anna Christie” i od razu otrzymał nominację do nagrody Tony.

Prywatnie aktor jest ambasadorem dobrej woli UNICEF i dumnym ojcem dwóch synów.
Vera Farmiga – Joanna
Nominowana do Oscara za drugoplanową rolę w dramacie „W chmurach” Jasona Reitmana, w którym zagrała u boku George’a Cooneya, nieprzerwanie porywa widzów każdą ze swych różnorodnych ról.
Aktorka niedawno ukończyła zdjęcia do nowej superprodukcji o Godzilii, thrillera science fiction „Captive State” Ruperta Wyatta oraz komediodramatu „Boundaries” Shany Feste. Obecnie przebywa na planie opartego na faktach dramatu politycznego „The Front Runner” Jasona Reitmana, gdzie wciela się w żonę postaci granej przez Hugh Jackmana.
Również w tym roku wystąpiła w piątym i ostatnim sezonie serialu „Bates Motel”, prequela kultowej „Psychozy”. Za rolę Normy Louise Bates otrzymała w 2013 roku nominację do nagrody Emmy.

Rok wcześniej aktorka spotkała się z Patrickiem Wilsonem na planie horroru „Obecność 2” Jamesa Wana – oboje wystąpili także w oryginalnym filmie z 2013 roku, a teraz ponownie spotkali się na planie „Pasażera”. Oba filmy z serii „Obecność” zarobiły ponad 300 milionów dolarów na całym świecie.
Inne znane tytuły z udziałem Farmigi to m.in. „Infiltracja” Martina Scorsesego, „Cena prawdy” Roda Lurie, „Chłopiec w pasiastej piżamie” Marka Hermana oraz „Kod nieśmiertelności” Duncana Jonesa.
Patrick Wilson – Murphy
Urodził się w Wirginii, a wychowywał w St. Petersburgu na Florydzie. Cieszy się dużym uznaniem jako aktor drugiego planu, ale nie tylko. Przez lata grał czołowe role w największych broadwayowskich musicalach, brał także udział w hollywoodzkich superprodukcjach.
Ostatnio wystąpił m.in. w głównej roli architekta w adaptacji kryminału Patricii Highsmith „Sposób na morderstwo” oraz w biografii założyciela sieci restauracji McDonald’s, Raya Kroka, w „McImperium” u boku Michaela Keatona i Nicka Offermana. W przyszłym roku zobaczymy Wilsona w superbohaterskim „Aquamanie” wytwórni Warner Bros, gdzie zagra Ocean Mastera, przyrodniego brata i zarazem przeciwnika tytułowego protagonisty.

Aktor ma na koncie dwie nominacje do Złotego Globu – za role w szeroko nagradzanych serialach „Fargo” i „Anioły w Ameryce”. Telewizyjna adaptacja dramatu Tony’ego Kushnera przyniosła mu także nominację do Emmy.
Teatr jest obecny w życiu aktora już od czasu studiów na Carnegie Mellon University w Pittsburghu. Karierę zawodową rozpoczął na deskach off-Broadwayu, jeżdżąc w trasy po Ameryce z tak głośnymi sztukami, jak „Miss Sajgon” czy „Karuzela”. Za rolę w offbroadwayowskiej sztuce „Jasne światła, wielkie miasto” otrzymał w 1999 roku kilka prestiżowych wyróżnień teatralnych i jeszcze w tym samym roku zadebiutował na Broadwayu w musicalu „Lady, Be Good” Gershwina, za który ponownie został nagrodzony. Późniejsze występy przyniosły Wilsonowi również kilka statuetek Tony, czyli „teatralnych Oscarów”.
Masowej publiczności aktor dał się poznać za sprawą ról Nocnego Puchacza w ekranizacji kultowego komiksu „Watchmen – Strażnicy” oraz egzorcysty Eda Warrena w dwóch częściach dochodowego horroru „Obecność”. W Polsce dużą popularnością cieszył się występ Wilsona u boku Marcina Dorocińskiego w filmie biograficznym o Ryszardzie Kuklińskim „Jack Strong” Władysława Pasikowskiego.
 
Prywatnie aktor jest żonaty z polską aktorką Dagmarą Domińczyk. Para mieszka w New Jersey z dwójką dzieci. Wilson posiada także własną firmę producencką Lost Rhino Films.
Sam Neill – kapitan Hawthorne
Trzykrotnie nominowany do Złotego Globu i dwukrotnie do Emmy, w tym za rolę tytułowego czarnoksiężnika w miniserialu fantasy „Merlin”, szerokiej publiczności dał się poznać przede wszystkim za sprawą roli doktora Granta w „Parku Jurajskim” (1993) Stevena Spielberga. W tym samym roku wystąpił także w nagrodzonym Oscarem „Fortepianie” Jane Campion.
Inne znaczące pozycje w filmografii australijskiego aktora to m.in. „Zaklinacz koni”, „Martwa cisza”, „Polowanie na Czerwony Październik”, „W paszczy szaleństwa”, „Człowiek przyszłości”, a także seriale „Dynastia Tudorów” czy „Peaky Blinders”.
W 1981 roku Neill wystąpił w biografii Jana Pawła II „Z dalekiego kraju” w reżyserii Krzysztofa Zanussiego. Ostatnio mogliśmy z kolei oglądać aktora na dużym ekranie w epizodzie superprodukcji Marvela „Thor: Ragnarok”, gdzie ponownie złączył siły z nowozelandzkim reżyserem Taiką Waititim – po występie w dużo większej roli w cenionej niezależnej komedii „Dzikie łowy”.
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